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Napad japończyków na oddi iał francuski
W ojska japońskie podejmują dalsze działania

Za ta rg  n rze o b ra ża  się w  w ojnę
T IE N T S IN , 1. 8. W  okręgu J H O T  T O W A R Ó W  

T ien tsin  trw a  w dalszym  c ią g u . JAPOŃŚiilGH
■walka m iędzy an r.lą  japoń ską a A g e n c ja  Dom ei donosi: w ojska 
oddziałam i 'h iń 3kim i które w yco  chińskiego rządu skoncentrow ano 
fu jn  s ię  w  k ieru n ku  M a - C zan g. w  oDszarze Czo - Czao i T in g  - 

D ow ództw o jap o ń skie  k o m u n i- ' S ing. S traże  przednie tych  dywi- 
k u je , że w o jsk a  ch iń skie sp o w o d o ' zy j o strze liw a ły  jap oń skie  samo- 
W ały w yko le jen ie  ekspressu muk- 10ty  w yw iadow cze. Z S zan gh aju  
rieńskiego m iędzy T a n g  - K u  a aonoszą, że rozpoczął się tam

ostry  bojkot tow arów  jap oń skich . 
P row adzon a je s t  kam pania ce-

T ien tsin cm . J e st 6 za b itych  i 60 
ran n ych , w tym  w ielu  cudzoziem  
có w .

W o jsk a  jap . p rzerw a ły  w szelka  
Kom unikację m iedzy kon cesją  
ran cu ską  a arsenałem  fra n c u s­

kim , zn ajd u jącym  się  w  odległo­
śc i 7  km. od koncesji.

N A  M r t r  7Yh Ą F ODO
W Y M MOŚCIE

S y t u a c ja  z a o s t r z y ła  s ię  ty m  
b a r d z ie j,  że  w o js k a  ja p o ń sk ie  
W brew  zaK a zo w i p r z e jś c ia  p rz e z  
m o st m ię d zy n a ro d o w y , s i łą  m o st 
ten  s fo r s o w a ły , n a p a d a ją c  n a  od 
d j i a ł  fr a n c u s k i  i r o z b r a ja ją c  
f r a n c u s k ic h  ż o łn ie r z y . K ilk u  ż o ł­
n ie r z y  te g o  o d d z ia łu  w y r w a ło  s ię  
Z r ą k  J a p o ń c z y k ó w  i z a o a ry k a d o  
w a w s z y  s ię  w  je d n e j z  s a l d w o r­
ca,. p o czę ło  s ię  o s tr z e liw a ć . W  
c z a s ie  s tr z e la n in y  z o s ta ł  ra n n y  
s ie r ż a n t  i s z e re g o w ie c . M im o p ro  
ł e 3 tó w , J a p o ń c z y c y  z a c h o w a li 
r'.‘oń i  e k w ip u n e k  ro z b ro jo n e g o  
oddz a łu  f r a n c u s k ie g o . P o z a te m  
J a p o ń c z y c y  n ie  p r z e p u ś c ili  f r a n ­
c u s k ic h  sa m o ch o d ó w  z  ż y w n o ­
ś c ią , k tó re  je c h a ły  z  k o n c e s ji  do 
a rs e n a łu , P r z e c in a ją c  z a r a z e m  n a  
m o ćcie  m ię d zy n a ro d o w y m  k o m u ­
n ik a c ję  m ię d zy  o d d z ia ła m i f r a n ­
cu sk im i w  a rs e n a le  a  o d d zia ła m i 
P r z e b y w a ją c y m i n a  te r e n ie  k o n ­
ce sji.

p r o t e s t  KONSULÓW
^ l z e ciw k o  n a r u s z e n iu  praw ?a u i .

m iędaynaroH nw c eo i  % burz' zw *aszcza we wschodnich dzieł­
k o m ,, z a p ro te s to w a ł nicacii Polski.

k o n s u la r n y  i d o w ó d cy  z a - ł 
g r a n ic z n y c h  o d d z ia łó w  w T ie n ts i-  
n ie . z w r a c a ją c  s ię  do w ła d z  f r a n - 1 

c u sk ich  o d a lsz e  z a p e w n ie n ie  neu 
‘-raln ości m o stu  m ię d zy n a ro d o w e - i 
8 o i d z ie ln ic y  c u d zo z ie m s k ie j. }

K onsul fra n cu sk i interw enio-J 
^ a ł w  te j sp raw ie w dowództwie 
iapońsk.m , k tóre tłum aczyło  s ię ,1 

n ap aść na żo łn ierzy  fra n c u ­
sk ich  b yła  sprow okow ana odmo­
wą pozwmlenia na przem aszero­
w anie p rzez teryto riu m  kon cesji.
N aczeln e dowództwo jaro ń sk ie  
P rzyrzekło przytem , że na przysz- 
ł °ść  bedzie p rzestrzega ło  n eutral 

m ostu.

tyza0 oczyszczen iu  terenu z par- 
p 0ń3nkt( v  ch iń sk ich , w o jsk a  ja -  

10 o b sad ziły  Dra w y  brzeg

Iem zm uszenia ch iń sk ich  firm  
do zan iech an ia  handlu tow aram i 
japońskim i.

Do T sin g  - Tao przybyło ponad 
1000 jap oń skich  kobiet i dzieci z 
T si - Nan - Fu  i inn ycn  m iast 
p ro w in cji Szan tun g. E w ak u acja  
została  spow odow ana zaostrze­
niem  ruchu antyjap oń skiego.

T O K IO , 1, 8 Ponad 40-tu człon 
ków Izby R eprezen tantów  stw ie r­

dziło, że p o lityka  rządu jap oń ­
skiego, m ająca  na celu  o sią gn ię­
cie lokalnego porozum ienia i nie- 
zaostrzan ia  ko n flik tu  w  C hinach 
półncnych, nie odpow iada ju ż  
obecnej sy tu a cji i że rząd  w i­
nien obecnie czyn ić  w ysiłk i ce­
lem znalezienia zasadn iczego roz­
strzygn ięcia  zagad n ien ia  ch iń ­
skiego. W szczęto kam panię celem 
złożen ia odnośnego w niosku.

Znwzenie polityczne wizyty ks. Kentu
Cc sadzić o fantazjach monarchistów?

Polska istotnym czynnikiem p o k o p  na Wschodzie
Jedn a z n iepow ażn ych  a gen cyj j in form ow ał nasz rozm ówca

G ip n ty c zity  lot do stratcsfenf
podejmoją polscy lotnicy

prasow ych  ro zp u ściła  fa n ta sty c z­
ne pogłoski, w eaie k tórych, w izy ­
ta k sięc ia  K en tu  m a Dyć w yrazem  
ni m aiei ni w ięcej tylko zaintere- 
s< waniu B,ę dyn astii angielskie, 
Polską, z punktu wadzenia m ożli­
w ości stw orzen ia  w  P o lsce  mo 
narchii 1 z księciem  K entu jak o  
królem

O czyw iście  są to w esołe fa n ta ­
zje dzien nikarzy, go n iących  za 
sen sacją . Tym  niem niej jednak 
zw róciliśm y się w  zw iązku z w’ i- 
zytą  ks. K en tu do jednego z po­
litykó w  z pytaniem , czy n ależy 
p rzyw iązyw a ć jak ieś  znaczenie 
polityczn e do w izy ty  k siążęce j p a ­
ry  an gie lsk ie j w  Ł ań cu cie.

—  W izyta  księstw a K entu —

Nćogót pcgectale
Wed/ug PIM-a dzień dzisiejszy bę­

dzie naogół pogodny, z rankiem mgli­
stym. Chmury kłębisiste ze skłunnuś- 
ciami do deszczów i przelotnych

Temperatura w ciągu dnia do 25 
stopni. »

ma charaK ter p ryw atn y  i tow a­
rzysk i. T rzeb a  jed n a k  pamięitać 
o tym , iż członkow ie d yn astii a n ­
g ie lsk ie j nie podróżują, n aw et w  
ch ara kterze  tow arzyskim , bez ce­
lów p o lityczn ych . O becność w 
Ł ań cu cie  p. m in istia  sp raw  za­
gra n iczn ych  B ecka, da zapevTne 
sposobność do pew nej ’ w ym iany 
zdań także na tle  politycznym . 
T a  w ym ian a zdań w obecnej sy­
tu a cji n abiera sw oistej w ym ow y 
W iadom o, że w zw iązku  z zabu­
rzeniam i na D alekim  W schodzie 
także w  p o lityce eu rop ejskie j p a­
nuje pewne podniecenie. N iektó­
re pań stw a zd rad zają  w ybitne 
zdenerw ow anie, które pow oduje 
n ie dość przem yślane posunięcia. 
P o lska  i A n g lia  są dziś wr E u ro­
pie n ajisto tn ie jszym i czyn nika­
mi pokoju. T oteż mimo sw eeo cha 
rakteru  tow arzyskiego , w izyta  
księcia  K en tu  będzie m iała  pewną 
w ym ow ę p olityczn ą. Zbiega się 
ona z zapov iedzią dojścia do 
skutku now ych p o w ażrych  tran s­
akcji kredytow ych  polsko - an 
g ie isk ’ cn. O czyw iście  +ym, co się

mówi na tem at planów  stw orze­
nia dyn astii, nie w arto  się z a j­
m ować.

W  fa ch o w ych  kołach  lotn iczych  
i naukow ych d ysku tow any jest 
sen sa cy jn y  p ro jek t pod^ęria p ier­
w szego polskiego lotu do strato- 
s fe ry  balonem  na w ysokość 30 ty ­
sięcy' metrów’. Loinictw ?o poiskie 
m ające za sobą ca ły  szereg  w y ­
czynów  i rekordów , chce w ten 
sposób pobić św iatow y rekord 
w ysokości. A le  nie tylko am bicja  
sportow a przyśw ieca  naszymi lot­
nikom, P rzede wszystkim - podkre­
ślona j t s t  stron a naukow a i pro­
pagandow a gig an tyczn ego  lotu 
do stra to sfe ry . Opracowany- je s t 
ju ż  p ro jekt balonu, który  zda­
niem fach o w có w  ma w szelk ie da­
ne, aby osią gn ą ć wysoKOŚć 30 ty ­
sięcy  m etrów, a n aw et w iększą. 
U m ożliw iłoby to przeprow adzenie 
zupełnie now ych bauań nad pro­
m ieniam i kosm icznym i i proble­
mami naukow ym i, ja k ie  nasuw a 
badanie s tra to s ie ry . Pow ołano 
kom itet o rg a n iza cyjn y , a protek­
to ra t o b ją ł inspektor arm ii gen. 
K azim iera  SosnkowTski. P rezydium  
kom itetu o rga n iza cyjn ego  p ierw ­
szego polskiego lotu stra to sfe­

ryczn ego zwrraca się dc w szy st­
kich  z apelem o w zięcie udziału  
w  kosztach  ufun dow an ia  b a lo n u : 
O fia ry  sk ładać n ależy  na conto 
P K O  4/0 —  K om itet Lotu  S trato­
sferyczn ego. P rezydium  .Kom itetu 
m ieści się w  lokalu  zarząd u  głów  
negp L O P P , W arszaw a, W ierzbo­
w a 9.

B alon s tra to sfe ry c zn y  polski, 
aby o sią gn ą ć w ysokość 30.000 m. 
lub w yższą, będzie p o siaa a ł o b ję­
tość około 120.000 m. sześć. W  
górnej części pow łoki będzie u- 
rządzony m ały  balon o objętości 
ok. 3.000 m. sześć., Który uniesm  
powłokę balonu stra to sfe ry czn e­
go na czas n ap ełn ian ia. W ysokość 
balonu w yn iesie  ok. 70 m. P onie­
w aż zastosow an ie s .. tki dla za­
w ieszen ia  herm etycznej gondoli 
zanadto by obciążyło  balon, gon­
dola bedzie zaw ieszon a na IinKach 
id ących  od p ierścien ia  w zm acn ia­
jąceg o , w szytego m niej wńęcej w  
połowńe powłoki balonow ej.

Balon stra to sfe ry c zn y  wmaz z 
gondolą będzie w a żył około 1100 
kg

f 'jj, V1 to*- ;i ' . . .

Zwycięski marsz gen. Franco
„Ż e la z n a  Kolum na" ucieita do W arsiuji

S a l a m a n k a , r! 8. Główna
kw atera  gen. F ran co  donosi, że 
na fro u cfe  araogońskim  n atarcie  
w ojsk  gen. F ran co na odcinku 
A lb a rra c in  trw a.

Zajęto m ie jsco w o ści: T orii,
M asegosc, A rro yo  F rio  i V al dc 
Cuenca. Przeciw m ik je s t całkow i­
cie rozbity.

W ręce wmjsk gęn. F ran co 
wpadt o b fity  m a teria ł wojenny- >

T . zw  „Ż ela zn a  kolum na-' po­
spiesznie co fa  się w kierunK" 
W alen cji.

S tra ty  w ojsk  gen. F ran co są 
m inim alne.

A g. H avasa donosi z Saragos- 
sy : N a ta rcie  pow stańców  na
fron cie  T eru el trw a.

Głów ne s iły  za ję ły  5 m iejsco­

wości N atarcie  skierow-ane je s t  z 
jed n ej stron y w kieru nku poiud- 
niow'0  - w schodnim  od T eru el 
oraz w kierunku Cuenca, zaś po 
środku zn ajd u je  się w ielk i obszar 
górski, obsadzony jeszcze  przez 
w ojska rządow e.

O dbyły się bardzo gw ałtow n e 
wmlki pom iędzy oddziałem  po­
w stań czej arm ii arago ń skiej a 
słynn ą - „kolum ną żelazn ą" Po 
trzech  godzinach wrojska gen. 
F ran co d efin ityw n ie  wy parły 
przeciw m ka z um ocnionych sta­
now isk na wwsokim w yniesieniu. 
M ilic ja n ci usiłow ali w y co fa ć  się 
na górę Java lo n  (1700 m ), lecz 
podczas w alki rozproszyli się Vr 
różnych kieru nkach.

C zęść oddziałów  rządoveych,

r ?eki Koiho
ekie i fcWy

zaś wmjska fran cu-

Posiłk; •
T u r g - i lupoń skie p rzyb y ły  do
mi 1 oczy szczają  oDecme
. , resztek  zbuntow an ych

O s k i c h .  Ogółem  
W łoi; i ' 6 Znaid(Jw ało się 380 oby 
f  l i t  h . ^  ocala ł w 
6CZ * u Zosta ła  w ym ordow ana 

przez żanda~mów
P rz  ew odm cząey rady liŁ  

w schodniego H opei jB Ju  .  Keng,
który b ył u rro w a d zony z Tunfr .  
Czao przez zbuntow an ych żan d ar­
mów chińskich , został oswobodzo 
n y w  P ekin ie  dzięki in terw en cji 
b, doradcy jap oń skiego przy rzą ­
dzie m andżurskim .

D z i s i e j s z a  s y t u a c j a  p o l i t y c z  
n a  w  P o l s c e ,  p r z y p o m i n a  c i a ­
s n y  l a b ;r y n t ,  z  k t ó r e g o  n ie s p o  
s ó b  w y d o b y ć  s ię  n a z e w n ą t r z .  
L u d z ie ,  w y z n a j ą c y  w  g r u n c i e  
r z e c z y  p o d o b n e  p o g l ą d y ,  z w a l  
c z a j ą  s ię  z a ż a r c i e ,  a  j e d n o c z e ­
ś n ie  i n n i  o p o g l ą d a c h  wTr ę c z  
p r z e c i w s t a w n y c h  w s p ó ł d z i a -  

I ł a j ą  m i ę d z y  s o b ą  n a d  u r z e r z y  
w i s t n i e n i e m  j a k i c h ś  t r z e c i o ­
r z ę d n y c h  c e l ó w .  N i e  s p o s ó b  
s r o z u m ie ć  t e g o  d z i w a c z n e g o  

1 p o d z i a ł u  n a  o b o z y  i  u g r u p o ­
w a n i a  p o l i t y c z n e  b e z  c o f n i ę ­
c i a  s ię  w z r o k i e m  w s t e c z ,  n ie  

. d la  w y k r y w a n i a  w i n — le c z  w w  
| ł ą c z n i e  d la  z d o b y c ia  n a l e ż y t e j  

p e r s p e k t y w y .
P r z e d  w o j n ą  p o l i t y c z n a  

l i n ia  p o d z i a ł u  o p i e r a ł a  s ię  n a  
l o g i c z n y c h  p o d s t a w a c h .  R o z ­
w i j a ł  s ię  o b ó z  n a r o d o w y ,  w a l  
c z ą c  z  n a j r o z m a i t s z y m i  ż y w n o  
ł a m i  a n l y  - n a r o d o w y m i ,  lu b  
o b o j ę t n y m i  p o d  wrz g l ę d e m  n a  
r o d o w y m . T e n  n a t u r a l n y  p r o ­
c e s  p r z e r w a ł a  z b l i ż a j ą c a  s ię  
W u jn a . N a s t ą p i ł  n o w -} p o -

t y c z n y c h ,  j a k i e  n a l e ż a ł o  z a j ą ć  
p o d c z a s  w m jn y . M o ż n a  s ię  
s m u c i ć ,  ż e  l a k i  p o d z i a ł  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  w  o b l i c z u  d e c y d u j ą ­
c y c h  m o m e n tó w ^  d la  P o l s k i  
n a s t ą p i ł .  T r u d n o  j e a n a k  n ie  
p r z y z n a ć ,  ż e  w ó w c z a s  m i a ł  o n  
s w o j ą  l o g i k ę  i  k o n s e k w e n c j ę .

P c  w o j n i e  s p o r y  o r i e n t a c y j ­
n e  w y w i e r a ł y  n a d a l  w’p ł y w  n a  
k s z t a ł t o w a n i e  s ię  o b o z ó w ' p o Ji 
t y c z n y c h .  W  w y n i k u  o r i e n t a ­
c j i  w o j e n n y c h  w y t w o r z y ł a  s ię  
z u p e ł n i e  s p e c y f i c z n a  g r u p a  
p i ł s u d c z y k ó w ',  s k ł a d a j ą c a  s ię  
z lu d z i  o  n a j r o z m a i t s z y c h  p o ­
g l ą d a c h  p o l i t y c z n y c h ,  g d z ie  
o b o k  k o m u n i z u j ą c e g o  s o c j a l i ­
s t y  z n a j d o w a ł  s ię  n ie j e d e n  
u t a j o n y  n a r o d o w i e c ,  n ie  z d a ­
j ą c y  s o b ie  j e s z c z e  s p r a w y  z  
is t o t n y c h  p o g lą d ó w ’ , ó w c z e ­
s n y  o b ó z  n a r o d o w y  s k ł a d a ł  
s i ę  z  lu d z i  o  b a r d z o  r o z b i e ż ­
n y c h  p o g l ą d a c h ,  a  t. z w  p r o -  
g r a n  b y ł  p r z e w m z n ie  z b io r e m  
h a s e ł  w y b o r c z y c h .

ł 'r z e w r ó t  m a j o w y  u t r w a l a  i 
p o t ę g u je  d o t y c h c z a s o w e  f a ł -

d z i a ł :  w e d łu g  o r i e n t a c j i  p o l i - j  s z y w e  p o d z i a ł y .  T w o r z y  s ię

t. z w .  o b o z  r z ą d o w y ,  w' k t ó ­
r y m  o b o k  o sw ’o jo n y rc h  s o c j a l i  
s t ó w  j n i e ś w i e s k i c h  k o n s e r w a  
ty s tó w ' z a s i a d a j ą  l u d z i e ,  k t ó ­
r y m  n ie  p o z w a l a n o  b y ć  n a r o ­
d o w c a m i .  O p o z y c j a ,  s k ł a d a j ą ­
c a  s ię  z  s z e r e g u  w T o g ic h  s o b ie  
u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h ,  a le  
z j e d n o c z o n a  w s p ó ln ą  n i e n a w i  
ś c ią  d o  t. z w .  s a n a c ji  n i e j e d ­
n o k r o t n ie  w p ó łd z ia ła ła  t a k t y ­
c z n i e .  N i e n a t u r a l n e  z w i ą z k i  
m ię d z y  lu d ź m i  r ó ż n y c h  p o g lą ­
d ó w  u tr w Ta l a ł y  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j .

D z i ś  te n  o k r e s  n a l e ż y  n a  
s z c z ę ś c ie  d o  b e z p o w r o t n e j  
p r z e s z ł o ś c i  P ę k a j ą  s z t u c z n e  
o b r ę c z e .  P o d  w a r s t w ą  n a r z u ­
c o n y c h  im  f r a z e s ó w ' o d g r z e b u  
j ą  l u d z i e  is t o t n e  s w e  i d e a ł y .  
N ° w y  p o d z i a ł  p o l i t y c z n y ’  s t a ­
n ie  s ię  f a k t e m  d o s t a t e c z n i e  
d o k o n a n y m  d o p ie r o  n a  g r u ­
z a c h  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  u g r u p o w e ń  p o l i t y c z ­
n y c h .  R o z l e c i ć  s ię  m u s i  o s ta t e  
c z n i e  p r z e d e  w s z y s t k i m  to  u -  
g r u p o w e n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  
w  c i ą g u  s z e r e g u  o s t a t n i c h  la

w y w i e r a ł o  d e c y d u j ą c y  w p ły w  
n a  r z ą d y  t. z w .  s a n a c j a .

P r o c e s  te n  p o s t ę p u j e  w c i ą ż  
n a p r z ó d  i n ic  g o  p o w s t r z y m a ć  
n ie  z d o ła .  S t ą d  n i e p o w o d z e ­
n ie  t a k i c h  p r ó b  o d b u d o w y  o - 
b o z u  s a n a c y j n e g o ,  j a k i m  je s t  
o b o k  in n y  c h  c e l ó w  t. z w .  O b ó z  
Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  
D l a  t e g o  n ic  n i e d a  i n i c j a t o ­
r o m  n o w a  p r ó o a  z a c i ą g u  m ł o ­
d y c h  p i ł s u d c z y k ó w ,  j a k ą  j e s t  
Z w i ą z e k  M ło d e j  P o l s k i .  P r ó b y  
zaś^ u t r z y m y w a n i a  d a w n y c h  
w a ś n i ,  j a k  r e p r e s j e  w  s t o s u n ­
k u  d o  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c ­
k i e j  i z j a z d u  b ł ę k i t n e j  a r m ii ,  a 
o s t a t n io  c a ł a  k a m p a n i a  a n t y ­
k o ś c i e ln a  lu b  z a m a c h  n a  p u ł k .  
K o c a ,  z n a j d u j ą  z d e c y d o w c n y  
o d p ó r  w' s p o ł e c z e ń s t w i e  i  n a ­
le ż y t ą  o c e n ę .

S i a r ę  f o r m y  i s t a r e  p o d z i a ­
ły’ u t r z y m a ć  s ię  n ie  d a d z ą  
T w o r z ą  s ię  n o w e  o b o z y :  n a r o  
d o w w  i a n t y n a r o d o w y .  K t ó r y  
z n ic h  p : e r w s z y  u f o r m u j e  s ię  
o s t a t e c z n ie ,  o to  j e s t  p y t a n ie .  
O d  o d p o w i e d z i  n a  to  p y t a n ie  
z a l e ż y  p r z y s z ł o ś ć  P p l s i d  J. K

b ron iących  stan ow isk, położonych 
nieco w ty le , « w p o częła  ońwró-t. 
W ojska gen. F ran co zn ajd u ją  się 
w odległości 2 km od p row in cji 
Cuenta.

W ed łu g in fo rm acyj z A lb a rra ­
cin : w ojska  gen. F ia n c o  przekro­
czyły  w czoraj w  k ilku  m iejscach  
gra n icę  pom iędzy prow in cjam i 
T eru el a C uenta.

P iecn ota  za ję ła  m iejscow ość 
V al de Cuenca, ew akuow aną w 
nocy p rzez w ojska  rządow e i kon­
tyn uuje p o ścig  w  kierunku po­
łudniow ym .
‘ M ie jscow o ść stanowa dcm osly 
■węzeł korruuikacyjn y.

Za .tą m iejscow ością  w ojska  ge­
n era ła  F ran co  n atkn ęły  się na 
w o jsk a  rządow e, które * zostały  
zm uszone do ucieczki.

In ny oddział pow stań czy, który 
rówmież wry ru szy ł z T errien te , po 
k iiku  w aikach  za ją ł m iejscow ość 
V illa  R ejo i A rro yo  F ria , zn ajd u ­
ją ce  się  na g ra m ey  p row in cyj Te- 
reul i C uenca. W ojska rządow e 
stra c iły  w ielu  jeńców’.

D zień  w czo ra jszy  p rzyn iósł wuel 
ki sukces w ojskom  5-go korpusu 
pow stańczego. W niektórych 
m iejscach  po w stań cy posunęli się 
naprzód o 40 km. w :iągu jed n e­
go dnia. Nowm zdobyty teren  Wy­
nosi 1000 km. kwr. Zdobyto 6 m iej 
scowmści i szereg  w ażn ych  stan o­
wisk. P rzeciw n ik  zn ajd u je  się  w  
bezładnym  odw rocie i sta w ia  nad­
zw yczaj s lab y  opór. W  ciągu  dnia 
w czorajszego po w stań cy w zię li 
około 1000 jeń có w .

40 flodz. tydziań prscy
w Stanach ZJstfnotzonych

W A S Z Y N G T O N , 1. 8. Sen at u- 
c h w alił 56 głosam i przeciw ko 28 
pnojekt u sta w y, p o w o łu ją cej do 
ży cia  kom itet w  sk ładzie pięciu  
członków , m a ją cy  u sta lić  czas 
p ra cy  i m inim um  zarobków. 

Kom itet ma zam iar doprowa- 
zić  dc pow szechnego w prow a­

dzenia 40-godzinnego tygodn ia  
pracy  w Stanach  Zjednoczonych, 
oraz du podniesienia zarobków  
n ajgo rze j p łatn ych  pracow ników .


